
MAJ 1998 • GAZETA LOKALNA • Nr 5 (39) 

KTH z nową nazwą 
i nowym sponsorem ? 

Hokeiści KTH Optimus zajęli ostatecznie w ekstraklasie hokejowej 
V miejsce. Wynik jak na młodziutką (średnia wieku 23 lata) drużynę 
wręcz rewelacyjny, ale niektórzy liczyli na zdecydowanie więcej. Najwięk­
si optymiści widzieli już KTH jeżeli nie na najwyższym podium , to 
przynajmniej na 11 miejscu. I kto wie, jak potoczyłyby się dalsze losy, gdyby 
KTH wzięło przeszkodę jaką była drużyna KKH "Hortex" Katowice. 

Trzeba jednak pamiętać, że KTH Opti­
mus to drużyna, która dopiero otarła się 
o najlepszych, ale otarła się jak widać 
z dobrym skutkiem, bo aż 5 hokeistów tej 
drużyny znalazło się w kadrze narodowej 
na mecze hokejowe w ramach rozgry­
wek grupy "B". 
Ci, co śledzili grę naszych hokejowych 
pupilków, oglądali jedynie efekt mrów­
czej pracy wielu ludzi zafascynowanych 
hokejem. 
Pamiętać bowiem trzeba, że drużyna KTH 
zaczęła występować na tafli dzięki temu, 
że Zarząd Gminy Uzdrowiskowej Krynica 
doprowadził do przykrycia dachem 
sztucznego lodowiska, a nie przyszło to 
Zarządowi łatwo, bowiem nie wszyscy 

radni głosowali za inwestycją, o której 
marzyły pokolenia Kryniczan. 
A przecież -tiala to nie wszystko. Trzeba 
było znaleźć głównego sponsora, który 
zechciałby wyłożyć "ogromne" pieniądze 
na pokrycie kosztów utrzymania drużyny. 
Tego znalazł Burmistrz Jan Golba i Prze­
wodniczący Rady Zbigniew Tekiela. Odtąd 
drużyna przyjęła nazwę KTH Optimus, 
a na lodowisku zaczęły być widoczne pier­
wsze sukcesy. 
Naszego beniaminka na początku 
wyraźnie lekceważono i choć wypowia­
dano się po meczu z kurtuazją o naszej 
drużynie, to widać było, że nie traktuje się 
nas poważnie. Nawet zwycięskie mecze 

dokończenie na str. 9 
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Radni Zdzisław Skwarek i Wacław 

Bagiński wystąpili do wojewody o stwier­
dzenie zgodności z prawem uchwały 
Rady Gminy Uzdrowiskowej Krynica 
w sprawie wniesienia aportu w postaci 
gruntów na Jaworzynie do spółki Kolej 
Gondolowa Ja w orzyna Krynicka. 

Radni sugerowali, że mogla zostać 

Tadeusz Borowski 

*** 

Wciąż jesteś przy mnie. Wszelki dźwię 

i ruch tak zwykły/ jak schylenie 

czoła ku rękom/ trzepot powiek 

i cichy uśmiech zamyślenia -

to jesteś ty. Milczenie ust 

puls serca i pieszczota dłoni 

nie chwycą ciebie ani słowo/ 

które w przemożny rośnie rytm 

i jakby falą i ciemnością 

ogarnia mnie ... Więc smutek gorycz 
tęsknota - czyż naprawdę jestem 

struną/ na której ból mijania 

w dźwięk się przewija l Tylko jedna 

ty„ kiedy schylasz się nade mną 

uważnie patrząc w moje oczy 

uciszasz drżenie i mój ból 

i chociaż ciebie nie ogarnę 

słowem i gestem/ jest mi dobrze 

i mówię ci po prostu: jesteś ... 

Z: Po schodach wierszy: antologia poi 
skiej poezji współczesnej. Warszawa 1993, 
s.452. 

niewłaściwie wykonana przez biegłego 
wycena działek, bo Burmistrz Krynicy 
jest równocześnie Przewodniczącym 
Rady Nadzorczej Kolejki Gondolowej, 
a Prezes Spółki Akcyjnej Kolej Gondo­
lowa równocześnie Dyrektorem MPGK. 

· Wojewoda odpowiedział, że sprawa, 
o którą wnoszą radni nie należy do jego 
kompetencji, a gmina ma prawo wnosze­
nia aportów do spółek. 

A niby wszyscy są za kolejką. 
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Zderzenia, zdarzenia 

Co widać, co słychać, co ludzie mówią 

* TAXI - to nazwa kapeli z Nowego Sącza, która 
ostatnio zajmuje I miejsce w Telewizyjnej Liście 
Przebojów Pr. I . W jej składzie jest dwóch mło­
dych, uzdolnionych kryniczan: wokalista Rafał 

Kosobudzki i grający na instrumentach klawi­
szowych Tadeusz Kosobudzki. Piosenka „Ten 
zwykły dzień" z debiutanckiej płyty „3,50" jest 
również znana w kilkunastu rozgłośniach radio­
wych. Życzymy dalszych sukcesów! 

D� U1A,#�:A 
7�/o/fJ 

P--jc-r _:U,,�� 

TA I 
WtOSENNE POR2�1>1łl 

* (Il.I) Po tegorocznej 
zimie grupy porząd­
kowe wzięły się ostro 
do pracy. Efekty wi­
dać gołym okiem: dep­
tak, ulice, place uprzą­
tnięte, wygrabane, aż 
milo wyjść na spacer. 
BRAWO!!! Czyste, zad­
bane miasto może być 
chlubą jego nnesz­
kańców. 

* (11.3) Obfite desz­
cze nadwyrężyły brze­
gi potoków krynic­
kich. Obecnie trwa re­
gulacja Palenicy. 

* (11.2) Z radością informujemy, że 
rozpoczęły się prace na deptaku, ko­
lejna jego część zostanie pokryta 
kolorową kostką. 

* (11.4) Krynicki rynek znnerua 
swoje oblicze. Miejmy nadzieję, 
że rozbiórka zrujnowanego kios­
ku jest początkiem prac zwią­
zanych z uporządkowaniem tego 
popularnego miejsca zakupów. 

* (11.5,6) Rezultaty prac porządkowych w Parku Zdrojowym już widać! Łabędzi 
stawek czeka na swych mieszkańców, regulowane są także potoczki spływające 
z Góry Parkowej. 
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Sesja Rad':ł Gminl:J 
UzdPowiskowej KPl:Jnica 

Dnia 14 łwiełnia bP. odbyła się Sesja Radq Gminq UzdFOWislowej 

K,.qnica. 

I Radni wqsłuchah inf oPmacji KomisaPza Policji na łemał bieżącego 

słanu bezpieaeńsh\o i ponądlu pubhar18JO w Gminie Uzdf'QWi� 

K,.qnica. KomisaPz Sadhsz naPzelał na bPOli osobowe związane ze 

szczupłą obsadą lomisaPiału i absencją choPobową pohcjanł6w. 

Pod�ił że wqbqwalnmt p,zesłępsłw mie§ci się w {,edniej l,ajowej. 

ZwP6cił uwagę na niepolojącq wZPosł hczbq włamań do samo­

chod6w. 

I ObszePne spPawozdanie z p,ac Zapządu Gminq UzdPowislowej 

za olPes międzq sesjami złożqł Zasłępca BuPmisłPza mgP Emil 

Bodzioolj. W aasie dljSlusji nad s�niem ,adni dociebli SJ)POW 

zwiąmnqch z bieżącqm fun�niem 

gminq. 

I Kulminacqjnqm punlłem obPOd bqło 

�odj�cie · uchwał" o w"słq�ieniu 

z wniosliem do T PIJbunału Konsł&J­

łuc&Jineqo o słwie,dzenie niezgodno{ci 

:i lonsł&Jłuciq RP i usławq. PPOwo 

wodne, Rozpopządzeniem -Radq Mi­

nisłP6w z dnia 18.12.1996 P. w sp,awie 

uPZądzeń zaopałPzenia w wodę i uPządzeń lanahzacqjnqch oroz 

zasad ustalania opłat za wodę i wpPowadzenie {ciel6w. 

W czasie dqslusji nad pPOjelłem POdnq Opalsli domagał się, 

abq z wniosliem do T Pqbunału wqsłąpił BuPmisłPZ lub ZaPZąd, 

a nie PPzewodniczącq Radq, gdqż jego podpis ł,alłuje jolo element 

lampanii wqboPCZej. 

Odpowiadając na zaPZuł mgP Adam Moslała -Zasłępca 

BuPmisłPza wqjainił, że upPOW11ienie ło należq do Radq, lł6PO wqs­

łępując z wniosł<lem podejmuje uc�łę, a łę podpisuje pnewodniaącq 

Radq. 

Radnq Slwa,el domagał się, obij w uzasadnieniu umidcit 

infOPmację, że Gmina słosuje duże cenq wocłq a podmiołq qospodaP<2e 

i łal dołują mieszbńc6w. W niosel Radnego SbwPla nie zosłał jed­

nał pPzqjęłq w głosowaniu. 

W PeZulłacie uchwałę o sliePowaniu wnioslu do T Pqbunału 

Konsłqłucqjnego pPZqjęło niejednoqło{nie (pPzeciw głosowah rodni 

Z. Slwa,el, P. Rabhn, W. Bagińsli, A Opalsli). 

I Kolejną bunę �ła uchwała o przWiu na własoo(t gminlJ obiel­

łu pod nazwq "DIJPelłoP6wla". 

Radnq Z. SlwaPel domagał się zdjęcia z poPządlu obPOd pPOjel­

łu uchwałq odnoszącej się do ·łej sp,awq, tłumacząc, że nie wiadomo, 

czq obielł zesłanie pPzelazanq gminie czq łeż zesłanie w pPZed­

siębioPSłwie, bo bPOl jesł na ło zgodq WaPSzawq. 

W odpowiedzi BuPmisłPz Golba wni6sł o pPZeprowadzenie 

głosowania nad pPojelłem uchwałq o pPzejęciu "DqPelłoP6wli". 

BuPmisłPz iPOnizował, że z WaPSzawq łę spPawę widat lepiej niż 

z K,.qnicq, a widat ją łal dobne, że Pemonł t� p,awie 19 lał. T qm­

czasem są chęłni, abq zainwesłowat w łę Puinę i zalończqt WPeszcie 

sp,awę, lł6ro nilomu nie pPzqnosi chlubq. BuPmisłPz pPzqpomniał, 

że wqsłępuje o łen obielł już 8 lał i do łej poPlj nie uzqslał pozqłq­

wnej opinii. Te,az liedq na pPZelazanie obielłu zgadza się Dq,elcja 

PPU i Rada PPOcownicza, nie zgadza się MinisłePsłwo ZdPowia, 

lł6Pe zgadzało się na ło pPzedłem, a nie zgadzało się PP ZUKP. 

BuPmisłPz dowodził, że w obielcie łqm znajdą pPacę KPq­

niczanie, zaP6wno pnq j8JO Pemoncie ;al i później p,zq obłudze qoki. 

Nie można się godził z łqm (m6wił BuPmisłPz), abq nasi ludzie nie 

mieh gdzie p,acowat, a w ,,odlu K,.qnicq słała PudePO, lł6PO może 

bqt ba,dzo szqblo zagospodaPOWOna. 

W głosowaniu za pPzejęciem "Dq,elłoP6wli" opowiedziała się 

więbzoit POdnqch. PPzeciw bqł łqllo rodnq Z. SlwaPel. 

Kolejne uchwałq nie budziłq już 

łalich emocji i dopiePO w czę{ci ob,ad 

pPzeznaczonej na wolne wniosli zn6w 

POzgopzała osłPO dqslusja, gdq POdnq 

BaqińsL podni6sł sp,awę budOWIJ obiel­

łu w Pa..lu Pułasłaaio. Radnlj Baqińsli 

zaPzucił ZaPZądowi, że w łej sp,awie 

nie uczqnił nic, abq uchPonit obielł 

paPlu pned pPqwałnqm zainwes­

łowaniem. Radnq m6wił: "Gdqbq Upząd chciał zapqłat o hisłoPię 

paPlu i pomnila, nie doszłobq do łej sqłuacji".W odpowiedzi BuP­

misłPz słwieJził, że hisłoPia PaPlu i pomnila jesł UPZędowi dobPze 

znana, ale nie ona zdecqdowała o łqm, że dzi{ w paPlu buduje się 

obielł bedącq pPqwałną własnoicią. O własno{ci łego łePenu 

pPzesądziło p,awo, lł6Pe pozwoliło Abdemii Rolniczej pnebzłałcit 

dołqchczasowe użqłlowanie czq zapząd w prowo własnoici. Gmina 

wiełolPOłnie wqsłępMOła do Abdemii Rolniaej o z,zeczenie się p,awa 

do ł8JO łeFenu. W ljSłępMOła łalże o wpisanie łqch obielł6w do Pejesłru 

zabqłl6w, ale łala decqzja nie została podjęła. 

Gmina chciała w łen spos6b zapobiec dowolnemu zadqs­

ponowaniu łqch łePen6w. Niesłełq w 1997 P. Afademia Rolniaa 

spPzedała łe,en, lł6Pq został pPzez pPqwałnego właiciciela zagospo­

daPOWanq. T alich pPzqpadl6w w naszqm lPOju jesł sełli, ale gmina 

mając na względzie hisłoPqczną wagę łego miejsca wqsłąpiła do 

właiciciela łe,enu o umożliwienie odbljWOnia UPOCZljsłoici lu czci 

K. Pułasliego i łalie pPzqpzeczenie od wła{ciciela łe,enu ołPzq­

mała. BuPmisłPz słwieJził, że goł6w jesł poddat się lonłPoh Radq 

w łej sp,awie, abq POzwiat wszellie wąłphwoici. 

I Sesję zalońaqłq inłe,pebcje ,adnqch w s�: umieszczenia osob4 

w Domu Pomocq Społecznej, wpPOwadzenia sqsłemu segpeqacji 

odpad6w, zalupu podgpzewaczq do wodq w budqnlu pPzejęłqm od 

PPZUKP. 

3 
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W kwietniu 1998 r. zmarł 
w Krakowie wieloletni redak­
t�r „ Wierchów", założyciel 
Górskich Klubów Przewo­
dników PTIK, działacz PTI, 
pisarz - WŁADYSŁAW KRY­
GOWSKI. Był autorem wielu 
przewodników po Beskidach 
i Bieszczadach, między inny� 
mi popularnego ,;Krynica, 
Muszyna, Żegiestów, Piwnicz­
na i okolice", monografii PTI 
zatytułowanej „Dzieje PTT" 

„ To tu właśnie dokonywała się wspinaczka po 
tęczy... wędrówka zawsze w pół drogi do wolności, 
niestrudzone poszukiwanie marzenia, umiejętność 
oderwania się od świata widzialnego, aby wrócić do 
rzeczywistości lepszym, mądrzejszym, bardziej 
człowieczym, bardziej dla wspólnego dobra 
pożytecznym ... O cóż mogło tu chodzić, jeśli nie 
o piękno, prawdę, o sens życia, miłości i umierania?" 

* cytat z: W.Krygowski „Wspinaczka po tęczy". 
Kraków 1986 
Zdj. z: j.w. 

oraz kilku publikacji wspomnieniowych (,,Góry i doliny 
po mojemu", ,,W litworowych i pierżystych kolebach", 
„Wspinaczka po tęczy"). Jego książki wspaniale oddają 
nie tylko nieprzemijające, a zarazem ulotne piękno 
gór, ale także wewnętrzną przemianę człowieka 
w ich obliczu. W jednej ze swych książek pisał: 

4 

Czy wiecie. że ..... 

D Około 1869 roku wzniesiono 
modrzewiową willę „Dwór" 
dla dr H.Ebersa. 

D Willa „Sarenka" wybudowana 
została w 1865 roku. 

D W 1881 r. zakład krynicki 
wyróżniony został srebrnym 
medalem na Międzynarodowej 
Wystawie Balneologicznej. 

D Około 1852 roku wzniesiona 
została willa „pod Zieloną 
Górką", a przebudowana około 
1890 r. 

KRO�lKA l'OLlCVJ�A 
18 .04 - na przejściu gr.anicznym 

w Muszynce zatrzymano nietrzeź­
wego mężczyznę, który próbował 
przekroczyć granicę, znieważył 
funkcjonariusza Straży Granicznej . 
Sprawca został zatrzymany i do­
prowadzony do Prokuratury Rejo­
nowej w Nowym Sączu 

20.04 - policja otrzymała kilka zgłoszeń 
o wyłudzeniu posiłków w hotelach 

i przej azdów taksówkami. Sprawcę 
zatrzymano. 

22/23. 04 - na ul .Źródlanej została 
zaatakowana pracownica restauracji, 
której skradziono dzienny utarg. 
Policj a podjęła czynności celem 
ustalenia sprawcy zdarzenia. 

Krynicka policja radzi 

W związku ze zbliżającym się okresem 
letnim, właścicieli hoteli, pensj ona­
tów oraz kwater prywatnych prosi się 
o rzetelne wykonywanie czynności mel­
dunkowych, mających podstawowe 

znaczenie przy podejmowaniu czynności 
wykrywczych popełnianych przestępstw 
i ustalaniu ich sprawców. 

W przypadku konieczności posiadania 
przy sobie znacznych kwot pieniężnych, 
czy też kosztowności, a także w sytua­
cjach nocnych powrotów do miejsca 
zamieszkania, w możliwy sposób za­
pewnić sobie towarzystwo zaufanych 
osób, aby uniknąć zagrożenia. 

W związku z nasileniem się informa­
cj i świadczących o zainteresowaniu 
młodzieży odurzaniem się klejem, prosi 
się rodziców o zwracanie baczniejszej 
uwagi na swoje dzieci pod kątem narko­
manii. 

W stosunku do ubiegłego roku 
zauważalny jest znaczny wzrost popeł­
nianych przestępstw na terenie Krynicy. 
W kwietniu ubiegłego roku odnotowano 
28 zdarzeń kryminalnych, natomiast w 
okresie od 1 do 24.04 br. zaistniało ich 
już 41, z czego znaczną część stanowią 
włamania do pojazdów zaparkowanych 
na terenie ośrodków wczasowych. 
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Do Redakcji psycholog i psychoterapeuta, Andrzej rażali swe niezadowolenie nie tylko 
Samson: ,, ... W Polsce musi dojść do z powodu niskich płac, ale także z równie 

Swoje rozważania na temat ówczes- sytuacji, w której dobry nauczyciel ważnej, a może ważniejszej przyczyny, 
nej sytuacji polskich szkół i nauczycieli będzie zarabiał dobrze." jaką jest trudna sytuacja polskich szkół. 
pragnę rozpocząć od nawiązania do iście w wyniku roporządzenia Ministra Przepełnione, często nie posia-
altruistycznej postawy głównej bohater- Edukacji Narodowej z dnia 25 marca dające wystarczającej ilości sal 
ki opowiadania Stefana lekcyjnych, sal gimnasty-

się na zapadłą wieś, gdzie uczyła dzieci, 1998 r. w życie weszły nowe stawki wyna- miejscem pracy ani dla uczniów, ani dla 
walcząc w ten sposób z zacofaniem grodzenia, które obrazuje poniższa tabela: nauczycieli. 
i ciemnotą. Jej dzia- Nie można 
łalność oświatową ·--------·---------·--·--------------------

·- szukać oszczęd­
ności w oświacie, 
kulturze i sztuce, 
co zauważył już 

przerwała przedw-
czesna śmierć, a za 
swą wierność ideałom 
zapłaciła najwyższą 
cenę -żyła samotnie, 
w skrajnej nędzy. 
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tych ludzi, którzy 
nauczycieli szkol­

nych mają za nic, choć ich tak samo 
powinni szanować jak lekarzy, 
prawników i innych dobrze zasłużonych 
wobec Rzeczypospolitej. Praca nauczy­
ciela w szkole nie mniejsza niż tamtych 
użyteczność zaś równa albo i większa, 
bo jeśli społeczność nie może się obe­
jść bez tamtych, to jakże się obejdzie bez 
tego, kto troszczy się o zachowanie 
i krzewienie nauki .... ". 

siaj u schyłku XX 
wieku nie ma już miejsca dla „siłaczek". 
Przecież każdy człowiek ma prawo do 
godnego, w miarę ustabilizowanego 
finansowo życia, dlaczego więc nie miałby 
go mieć nauczyciel ?! 

Ciągle słychać głosy, które uświa­
damiają pedagogom, iż ich, jakże 
szlachetna profesja jest swego rodzaju 
zaszczytem, powołaniem, niestety oprócz 
tych pięknych, apelujących do ludzkich 
sumień słów, nauczyciele pomimo bar­
dzo trudniej i ciężkiej pracy otrzymują 
wynagrodzenie, które w swej wysokoś­
ci przypom'ina jałmużnę. Nie można 
oszukiwać społeczeństwa, że w polskiej 

szkole wprowa­
dza się reformy, 
że się ją ciągle 
udoskonala. Cóż 
to za reforma, na 
którą brakuje 
pieniędzy i którą 
próbuje· się zro­
bić kosztem 
nauczycieli ? 

Jak twierdzi 
znany polski 

Jak widać, nauczyciel posiadający 
wyższe wykształcenie magisterskie, ma 
szansę po 30 latach pracy zarobić nieba­
gatelną kwotę 852 złotych brutto ! 

Warto zaznaczyć, że co prawda pen­
s u m nauczyciela wynosi 18 godzin 
tygodniowo, lecz oprócz dydaktycznych 
zajęć do obowiązków należą także bar­
dzo czasochłonne, niepłatne formy pracy 
tj. prowadzenie różnych kół zaintere­
sowań dla uczniów uzdolnionych, 
organizowanie pomocy uczniom posia­
dającym problemy z nauką, organizo­
wanie wycieczek, dyskotek, zebrań 
z rodzicami. Ponadto każdy nauczyciel 
musi ciągle się dokształcać, być na 
bieżąco z nowościami dydaktycznymi, 
przygotowywać się do lekcji, sprawdzać 
prace domowe oraz różnego rodzaju 
pisemne sprawdzianY, dlatego też tydzień 
pracy nauczyciela wydłuża się niejed­
nokrotnie do 40 godzin. 

3 kwietnia br. w Warszawie odbył 
się marsz protestacyjny, ogłoszony przez 
Ogólnopolski Komitet Protestacyjny ZNP, 
w którym udział wzięła także delegacja 
krynickich nauczycieli. Protestujący wy-

Szkoda, że Ministerstwo Edukacji 
Narodowej nie wzięło sobie do serca 
tego powstałego prawie 500 lat temu 
jakże trafnego przesłania. 

Agata Król-Mirek 

li. Z: E. i F. Przyłubscy Język polski na 
codzień. Warszawa 1958. 
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Jan �tmczafc 
-zafotycle[ roau. Ztfj. ze z6tor6ul rotfzinnycń. 

Zafożycie[em rodu 6y{ Jan 1(fimczat fesniczy, l(fóry 
w rok._u 1881 zostaf przeniesiony z terenów wscfwdnich 
za6oru austriack._iego do 'l(rynicy. :J{fl ,:J(ppcioWej" U!!J6u­
dowa{ [eśnic..zówk.f i troszczy{ s� o [asy R._rynick._ie. 
'Wspófpracowa{ z dokforem '11Jersem i weafug jego projekfu 
zafoży{ Park._ Zirojo'W!J. 'W ok[esie I wojny światowej wraz 
z dokforem 'E!Jersem ochrania{ '.](rynią przed zniszczeniem. 
'W 1908 rok._u przeszea{ na emeryturę i z 'l(opciowej 
przeprowadzi{ się do pensjonatu /Ufa.n", /(fórego wfa.ści­
cie[k._q 6yfa. jego żona. 'l)[a uzupefnienia U!!Jjaśniam, że Jan 
1(fimczak._ mia{ trzech synów: 'W{adysfa.wa, 'Bronisfa.wa 
i rraaeusza, a jego rodzina 6yfa. powiqzana z rodziną 'Ba6unu 
( wiefce cenionego redakfora i U!!Jdawcy k!ynick._ich czaso­
pism w kf)ńcuXIX Wie!<;µ). Po śmiercizafożyciefa rodu w 1932 
rok._u, wdowa zak._up ifa pensjonat ,,Leśnic..zank._a ", zaś 
prowadzenie pensjonatu /Ufa.n" 06.Jęfa. żona inż. 'Bronisfa.wa 
1({imczak._a, kfóry 6y{ayrekforem (jazowni w 'Bydgoszczy, 
a następnie w 'Tanwwie. :Mając na uwadze do6ro i dafszy 
rozwój 'l(rynicy zaproponowa{ ówczesnemu Vyrekforowi 
'llzdrowisk._a inż. Leonowi 9'/pwotarsk._iemu powoła.nie kf)n­
sorcjum i doprowadzenie gazu ziemnego do 'l(rynicy, ale. 
propozycja ta nie została. przyjęta. 

6 

Stefan Półchłopek 

RODV KRYNIC� 
Zapewne wie[u czyte[nikpw naszej fo{a[nej gaze� 

sie, kfóre u{azaft_J się w 4 i 8 numerze z u6iegfego rok] 
9\Litribittów, w kfó'!Jm przekazałem swoje wuufomo.ści o 

·przedstawić rodzinę mojego przyjaciefa - 'Tadeusza 1({imcz, 
aotarfem ao o6ozu .śmierci w r.Brzezince (Jluscliwitz-r.Birkf: 

'Włffa „'lllan11 o6ecnfe . Ztfj. zez6. 6i6[fote# 

:J{fljwięk._sze zasługi dfa '1(,ynicy mia{ 'Wfa.aysfa.w 1({imcza 
torem Po[itecfmźkj inż. Ottonem 'J{aaofsk._imstworzyf Spofeczny 1v 
wówczas inż. 'f rank._przez długie fata pracujący w Vyre�ji 'llzan 
(u[.J.'l(iepury 12}zaprojekfowa{ w 'l(rynicy '){_owe Lazienkj 'lv{ine, 
'Pufa.sk._iego, k._ap [ią na cmentarzu, "Ok[q.gfak.' - k._iosk._ nad 'l(ryn 
2?.fjwnież prof 1([imczak._ opracowaf projekf przebuiOU!!J kf)ściofa 
06mińsk._iego. Te projek._ty dotyczące 'l(rynicy to ty[kp mafyfragme 
i dużej pracy spofecznej można przeczytać w czasopiśmie ,;łrchite� 

cone. Jak._ stwierdza aut01 
sty[u, kfóry uzewnętrzn 
(rok._ 1912) oraz [icznyc 
'l(rzyżanowsKj ok[e.ś[if pn 
M'W!J pofsRJ sty[ w archit 
Zmarf w 1929 rol(µ w cza 
do 'l(rynicy izamieszk._a� 
mieszkj

i do dzisiaj. 'l)[a I 

a następnie w 'Wiedniu. � 
ukf)ńczyfa. sfynne w 'W1 
również Jagoda i 'Wana 
przedstawiony przez dyr. 
sk._iej, l(µjra zaangażowafa 
'}{_ie dziwnego, miody srn 
tego ze znanej rodziny k: 
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'IE: Rodzina Klimczalt6W 

):I(,ynic{ie Zdroje )) czytafo moje artyf@fg o dokforze 'E.ber­
Wie{u też zapewne oguµfafo film telewizyjny o rodzinie 
1 zasfużonej dfa '1(,ynic!J rodzinie. W tym arty{ufe pragnę 
�a, z kfó,ym poprzez więzienie w 9\{_0'W!JmSqczu i %rnowie1 

au). 

' . -
· r  

'1Jom roaztnny �tmczak._<hu t Willa ,Sfoneczna,,. 

. inż. arch.iteRf, profesor Po[itecfmikj.Lwowsk._iej, Rfó,y wspófn;;z rek._­
dtet 'PrzebudOW!J '1(,yniaj, a jego przelfstawicielem w '1(,yniaj 6y{ mfoiy 
'Jisk._a. 'Projesor 'Wfac[ysfaw 'l(fimczak._ oprócz projek._tu domu rodzinnego 
[ne, pensjonat ,;Jv(ałopofank._a", mu.sz[ę. kf)ncertowq na deptakµ, 'X9piec 
zank._q, mostK.j nad '1(,yniczank._q oraz mleczarnię na ,:Michasiowej". 
:/rojowego, ale rea[izacja prze6uiowy nastqpifa weafug projektu inż. 
� jego wie{k._iego doro6 kµ twórczego. O jego osiqgnięciach. zawodowych. 
'' z 1930 rokµ {zeszyt nr 3-4) Rfóre praWie ca{k!Jwicie 6yło Jemu po.świę-
1roj. 'Wacfaw 'K[zyżanowsRJ prof 'l(f imczak._ 6y{ prekµrsorem pofsk._iqjo 
·się w proje�ie cafego k!Jmple{(Ju za6uiowań szpitala w '1(96ierzynie 
proJef«acfi 6ucfownictwa iniywilfua[nego i osiecffowego. 'Profesor 
�ora 'Wfac[ysfawa 'l(filnczaf@ ,jakf) 60/iatera 6ez sk._azy", Rfó,y lansował 
cturze i nws{ pomoc 6iednymstudentom, poprzez utworzonq :Fundację. 
� wykf)nywania swojej pracg nauk._owej. 'Wdowa przeniosfa się ze Lwowa 
u wif[i ,Słoneczna", Rfórq odziedziczy{ %cfeusz 'l(fimczak._ i w Rfó,ym 
ufeusza ( ur. 1910 r.)życie nie 6yło fask._awe. StudioWa{ we Lwowie, 
' 1940 rokµ ożeniłsięz (jrażynqSzyrrzkiewicz, cork._q majora � Rfóra 
szawie gimnazjum Pani Scfiacfitmajerowej, do Kfórego uczęszczafy 
coreczKj marsza{k._a Józ.eja tpi[suJsk._iego. On sam mia{ zaszczyt 6yc 

,.'J..[owotarsk._iqjo w Sta,ym l})omu Zdrojowympani5lfe{(Janirze tpi[suJ_ 
;o do prowadzenia nauKjjaziy na nartach.z coreczf@mi, Jagoiq i 'Waniq. 
�nt Po[itecfmikj. Lwowsk._iej, o dużej !(µ[turze i .świetnej prezencji, do 
nick._iej i .świetnie jeżtfżqcy na nartacfi, 6y{ najlepszym k._aniyiatem na 

'ff,nętrze 'J.[f,wgcli Laztenef( 'Mtnerafnycli 

trenera. Po studiacfi we LwoWie wgjecfzaf do 'Wiednia na cfa[­
sze studia w 'Wyższej Szkf)le :.Hanifowej i tu po zajęciu 
J4.ustrii przez 'l{iemców, na plac ,/Bafffzauspfatz" zo6aczy{ 
J{żtlera, przemawiającego z 6afk.pnu fiotefowego. Po powro­
cie z 'Wiednia wyjechał do 'Warszawy, gdzie w kf).ściele .św. 
Stanisfawa wziql.śfu6z (jrażynqSzymkieWicz izamieszk._a[i 
w '1(,ynicy w wif[i ,Słoneczna", przek._azanej Im przez żonę 
proj. 'W{aiysfawa 1(fimczak._a. 'Pracował w Spófdzie[ni 
Spożywców w '1(,ynicy Jakf) k._ierownik._ fiancf fowy. Z kf)ńcem 
1942 rokµ aresztOWa11!J ( wraz ze mnq. i in11!Jmi) wgwiuio11!J 
do O.święcimia-'Brzezinkj, stamtqd do Oranien6urga. 'Wjesieni 
1944 rokµ wgwiuiono pofsk._icfi więt,nww do Sacfisenfiausen 
i Oranien6urga1 gaz ie spotk._afem się z nim cf rugi raz, a trze­
ci raz k._ieiy wróciłem we wrze.śniu 1945 r. do 'l(rynicy 
z o6ozu w 'Bucfienwa(dż ie. 'Tadeusz 'l(f imczak._ wrócił do 
'1(,yniaj, ale pracował przez cf fugie fata również w 'K[ak._oWie. 
'W wiekµ eme,yta[nym na stafe wrócił z roazinq do '1(,ynicy. 
'Tutaj przeżył najwięk._szq trageliię swojego życia, 6owiem 
w [istopaazie 1996 rokµzginq{.śmierciq tragicznqjego syn inż. 
'Wfac[ysfaw 'l(fimczak._ wraz z cork._q i wnuczk._q. Pozostawił 
żonę i 14 letniego syna. 
f})rugisyn "!!fT 'Przentlj­
sfaw 'l(fimczak._ {żona 
Ma(gorzata) ma dwócfi 
synO'W i prowadzi za­
k._{acf 6etoniarskj na 
terenie sqiecczyzny. 

Pragnę nad­
mienic, że w dniu 
30.03.1998 r. 'Tadeusz 
'l(f ilnczak..przek._aza{ do 
'Bib[ioteKj w '1(,ynicy, 
z6io,y kjiqżek._po tra­
gicznie zmarfym synu 
'Wfac[ysfawie. � '1'""1.1,i,r,:'Z 

. . 'JVujnar()JUS� 
. � '6itg. Zd'j. ze z6. roizlnmjdi 

' ·' 
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Szybko minęły cztery następne lata, dalej 
byłem jednym z czołowych hokeistów kraju .  
Przygotowan ia do następnej o l impiady, tym 
razem w stol icy Norweg i i  - Oslo, przebiegały 
normaln ie .  Do Oslo n ie pojechal iśmy tak jak 
do St. Moritz. Ekipa nasza była dobrze wyek­
w ipowana ,  a pod wzg lędem sportowym 
p rzygotowana jak n igdy przedtem.  Do tych 
ig rzysk po raz pie rwszy po l i  wojn ie świa­
towej d op u szczo n o  d rużynę  N i e m i e c  
Zachodnich. Po  przybyciu do  Oslo naszej, jak 
i n i em i eck iej ek ipy w p ras ie  no rweski ej 
ukazało się dużo artykułów z przypuszczenia­
m i ,  że Polacy wezmą odwet za 1 939 r. nad 
N iemcami .  W naszej ekipie panował jednak 
rozsądek i chociaż prawie wszyscy koledzy 
z d rużyny m ie l i  swoje osobiste żale ,  uzgod­
n i l iśmy, że g rać będziemy fair. I tak było na 
taf l i  lodowej podczas całego meczu. Wynik 
końcowy był rem isowy (4 :4) ,  mecz był bar­
dzo zacięty, ale przeb iegał w g ran icach g ry 
fai r. Cały czas obejmowal iśmy prowad·ze­
n i e ,  a l e  N i emcy c iąg le  dop rowadza l i  do 
remisu. Po zakończeniu meczu byliśmy raczej 
szczęś l iw i ,  racze j ,  bo j ednak wysłuchać 
własny hymn to wielka przyjemność i satys­
fakcja .  Po tym meczu jednak hymn u  n i e  
było, z e  względu na remis .  Muszę jednak 
podkreśl ić , że mimo iż sam mecz przebiegał 
w go rącej atmosfe rze , n i e  było żad nych 
złośl iwych fau l i ,  tak z jednej jak i z d rugiej 
strony. Dla nas, Polaków na tej o l impiadzie ,  
jak się okazało, najważniejszym meczem był 
ten z gospodarzam i  ig rzysk - Norwegami .  
W wyn i ku  p rzeb i egu  rozg rywek całych  
ig rzysk ostatni mecz g ral iśmy z Norwegami 
o VI punktowane miejsce w tabel i  ig rzysk. 
Norwegom, w tym meczu wystarczał remis, 
my natom iast m us i e l i śmy wyg rać ,  aby 
zdobyć VI m iejsce .  Ostatn ia te rcja ,  jakże 
pamiętnego dla mn ie meczu ,  wyn ik  brzmi 
3:3. Norwegowie za wszelką cenę pragną 
utrzymać korzystny dla siebie wyn ik, my zaś 
dążymy wszelk imi siłami ,  aby wygrać. Tre­
nerzy robią różne roszady w naszym składzie. 
Ostatn ie 5 minut gry nie schodzę z lodowiska 
otrzymując coraz to n_dwych partnerów do 
ataku i tak dosłown ie na 30 sekund przed 
zakończen iem meczu, mam u swego boku 
mojego kolegę z ataku G ienka Lewickiego 
i Ferdka Gansińca z Górn ika Katowice . Otrzy­
muję od naszej obrony dokładne podan ie 
przy l in i i  n ieb ieskiej, wprowadzam krążek 
w strefę środkową i podaję do Ferdka,  ten 
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znany był z dużej szybkości i m imo okrop­
nego, jak mi później powiedział, zmęczen ia 
ucieka Norwegom przy bandzie , wjeżdża do 
tercji obronnej rywal i  i idealnie podaje mi „na 
kij" .  Jestem w bardzo dobrej sytuacj i strze­
leckiej , ale przede mną ogromny bramkarz 
Norwegów, no i zmęczen ie całym meczem.  
Moja decyzja jest natychmiastowa, bo i nna 
w takiej sytuacj i być nie może, strze lam i . . .  
tutaj muszę być znowu trochę nieskromnym, � 
jako zawodn i  dysponowałem dobrym i s i l ­
nym strzałem .  Składam się do tego jakże 
ważnego strzału, strzelam jak tylko potrafię 
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naj l ep iej ,  z myś lą ,  że n i e  mogę zawieść klłl-J:!!f;�;;­
kolegów z d rużyny, jak i tysięcy naszych 
sympatyków tam w kraju .  Strzał był s i l ny, 
p recyzyjny i w tym momenc ie ,  może ze 
zmęczenia, a może z radości , upadłem na lód 
i pośl izg iem znalazłem się na tylnej bandzie 
tuż za bramką Norwegów. Nie byłem jeszcze 
pewny zdobycia tej bramki na wagę o l impij­
skiego punktu, a le , że ją jednak zdobyłem 
upewn i l i  mn i e  koledzy z d rużyny, którzy 
dosłownie  leżącego pod bandą całkowicie 
przykryl i wyrażając tym gestem radość ze 
zdobyc ia b ramk i .  Byłem j u ż  pew i e n ,  że 
bramkę zdobyłem .  Koniec meczu, Mazurek 
Dąb rowsk i e go ,  były też p rzy tym łzy 

w naszych oczach i zdobyty jeden jedyny 
punkt naszej zimowej ekipy o l impijskiej na 
Ig rzyska w 1 952 roku . 

W d rużyn i e  narodowej g rałem da l e j ,  
a atak kryn icki jeszcze dług ie lata stanowił 
w d rużynie narodowej jej p ierwszą forma­
cję . Ani się spostrzegłem ,  a tu już rok 1 956 
i ko lejna o l impiada. Byłem dalej pewnym 
p u n ktem w naszej re p rezentacj i ,  m imo  
upływu lat ( 35) i przez cały ten okres byłem 
kapitanem. Niestety tu i ówdzie różni „zaz­
d roś n i cy : "  p rzyp i n a l i m i  łat kę „te n od 
Andersa". Krytyczn ie ocen iałem ich znajo­
mość naszej najnowszej h istori i  i z dumą 
odpowiadałem, że byłem żołnierzem Polskich 
Sił Zbrojnych na Zachodzie pod dowództwem 

.1. \  
generała Maczka, podając to dla ścisłości 
h istorycznej . Finałem tych ,  jakże n ikczem­
nych intryg było to, że w dn iu  wyjazdu na 
moją trzecią o l impiadę oświadczono mi, że 
nie dostałem paszportu i na o l impiadę n ie 
pojadę. Był to d la  mn i e ,  jako sportowca, 
c ios  og romny, byłem j uż w tym czas i e  
trenerem .  Natu ral n i e  powód n i e  wydania 
paszpo rtu wyjaśn iłem i co s ię  okazało -
powodem troski tych i ntrygantów był l ist 
jaki tuż przed wyjazdem otrzymałem na adres 
hotelu w Warszawie od mojego przyjaciela 
Szwajcara, z którym utrzymywałem i utrzy­
muję do dn ia dzisiejszego kontakt. 

Nie załamało mnie to i dalej grałem jeszcze 
jako reprezentant kraju na Mistrzostwach Świa­
ta w 1 957 roku i dopiero po tych mistrzostwach 
zakończyłem karie rę rep rezentanta kraj u .  
N i e  zerwałem z u lub ioną dyscypl i ną sportu 
i później kończyłem Kurs I nstruktorski , póź­
n iej Trene rski .  W następnych latach sam 
p rowadziłem Ku rsy Tren e rsk ie  na AWF 
w Poznan i u  i Katowicach .  Mogę śm iało 
powiedzi eć ,  że p rawie wszyscy obecn ie  
pracujący trenerzy hokeja na lodzie ,  to  mo i  
wychowankowie .  Jako trener pracowałem 
aż do przejścia na „zasłużoną emerytu rę". 

Po latach nasuwa m i  s ię refleksja, czy 
moja d roga życiowa wypełn iona sportem 
była słuszna. Sport, a zwłaszcza hokej na 
lodzie ,  jako sport wal i  cały czas kształtował 
mój charakte r, aż do końca czynnej kariery 
zawodn iczej i trenerskiej. W swojej karierze 
trenerskiej m iałem też powody do satys­
fakcj i .  Mój klu b  macierzysty - KTH ,  którego 
byłem trenerem i zawodnik iem, zdobył tytuł 
M istrza Po lsk i .  Po tym fakc ie p isano, że 
Kryn ica jest „ko lebką po lsk iego hokeja" .  
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A kiedy trenowałem nowotarskie Podhale , to były 
tytuły ze sprawozdań meczowych Podhala - ,,Har­
nasie Csoricha tańczą zbójnickiego na Tarkacie" .  
W Krakowie dla odmiany, kiedy trenowałem Craco­
vię, nigdy nie pisano inaczej jak, ,,podopieczni papy 
Csoricha". To też ma swoją wymowę. Los trenerski 
rzucił mnie na wybrzeże i po wejściu Stoczniowca do 
pierwszej ligii czyniono też różne uwagi, a był to okres 
kiedy polski hokej przechodził wielki kryzys. Co do tego 
ostatniego to jest osobny temat do opisania. 

Dziś po latach mogę śmiało powiedzieć, że sport 
w moim życiu wycisnął duże piętno w pozytywnym 
tego słowa znaczeniu, a w mojej rodzinie sport był 
zawsze na pierwszym miejscu. I jak historia wskazu­
je już trzecie pokolenie Csorichów gra z powodzeniem 
w hokeja. Ostatnio wnuk Marian Stefan był Mistrzem 
Polski Żaków, później Juniorów oraz reprezentantem 
Polski na Mistrzostwach Europy Juniorów do lat 1 8. 
Obaj moi synowie Marian i Bogdan, to w różnych 
okresach reprezentanci kraju. Obecnie jak wspomi­
nam tę moją drogę do pierwszego startu na Igrzyskach 
Olimpijskich, drogę usłaną różnymi przeszkodami, to 
dochodzę do takiego wniosku, że wszystko na 
przestrzeni tych lat było możliwe tylko dzięki temu, że 
sport dał mi dużą odporność fizyczna i psychiczną. Ileż 
to razy na drodze do upragnionego startu musiałem 
w miejsce kija hokejoweg o sięgać po karabin. 

Obecnie życzę naszej niewątpliwie uzdol­
nionej młodzieży, aby doskonaląc swoje umiejętności 
pod każdym względem, tak w życiu osobistym jak 
i sportowym, dążyła też do s w o j  e j  O L I M-
P I A D Y" .  

K O N I E C  

,, Kryn i ckie „ Ki j e-Samogra je"  
Zaczyna się pierwszy pookupacyjny sezon, setki 

chętnych do gry, a tu brak kijków ! . . .  
- Może by tak Bronek w garażach spróbował zro­

bić? - rzucił pomysł trener Csorich. 
Bronek Smoleń, chłopak z podsądeckiej wsi 

Męciny, pracował jako kołodziej przy remoncie 
karoserii autobusów MKS w Krynicy. Spróbował -
poszło nienajgorzej. 

I tak powstała „uboczna produkcja" kijów wkrótce 
znanych w całej Polsce hokejowej pod nazwą „kryn­
ickie ". Początkowo były gięte, ale skoro Csorich 
przywiózł w 1947 r. z mistrzostw świata w Pradze jako 
wzorzec doskonale, klejone - Bronek i to potrafił 
reprodukować. 

Dziś słynnymi kijami firmy „Smoleń Męcina", 
których Polska- eksportuje rocznie ponad 4 tysiące, 
graja nawet w Szwecji i USA. Taką to karierę zrobiły 
„krynickie kije" wywodzące się z KTH i starego garażu 
za Strażnicą Pożarną" 

Tekst Z: 40 lat KTH , Krynica, 1 968. 
i l .  1 Drużyna hokejowa, która reprezentowała Polskę 

na Igrzyskach. 

o wejście do pie rwszej 
szóstki nie zmieniły tej sytu­
acji. Dopiero kilka zwycięstw 
nad renomowanymi przeci­
wni kam i przyniosło KTH 
Optimus trochę prestiżu . 
Wzmocnienia kadrowe ja­
kich dokonano spowodowały, że 
zaczęto się obawiać tej młodej 
i "nieobliczalnej" , jak mówiono, 
drużyny. Starsi kibice i zawodnicy 
innych drużyn przypomnieli sobie, 
że Krynica była kiedyś kuźnią 
największych hokejowych talentów, 
więc teraz nigdy nic nie wiadomo. 
Te obawy spowodowały jednak, że 
nie doszło do planowanych wzmoc­
nie ń ,  bowiem inne kluby, dotąd 
chętnie wypożyczające swoich 
zawodników, nagle się wycofały 
z przyjętych uzgodnień. 

W chwili obecnej trwa przerwa 
w rozgrywkach hokejowych, ale 
działacze penetrują usilnie persona-

jak na raz ie p omagają tylko n ie ­
l i czn i .  
Włoskie, francuskie czy niemieckie 
kurorty pomagają swoim drużynom 
jeszcze w inny sposób, polegający na 
tzw. wykupie biletów na mecze dla 
swoich gości. Wtedy drużyna ma 
stały dochód, a goście wielką atrakcję 
czy też urozmaicenie swojego poby­
tu. 
Czynią to także zakłady pracy 
wykupując bilety dla swoich pra­
cowników. U nas jest to jeszcze 
marzeni e ,  choć jak słyszeliśmy 
Prezes Klubu KTH zwróci się z taką 
propozycją do kierownictwa obiektów 
wczasowych, sanatoryjnych i zakła-

KTH Z NOWĄ NAZWĄ I N;OWYM SPONSOREM 

c.d. ze str. 1 

,Jny rynek hokejowy, aby w nowym 
sezonie wystartować w optymalnym 
składzie. 

Hokej jest sportem bardzo 
drogim stąd też większość polskich 
klubów boryka się z poważnymi 
kłopotami finansowymi. KTH Opti­
mus należało do nielicznych klubów, 
które prawie na bieżąco regulowały 
swoje zobowiązania. Działo się tak 
dzięki pomocy finansowej Zarządu 
Gminy Uzdrowiskowej i Burmistrza 
Golby, który jeździł gdzie tylko mógł, 
aby zdobyć środki na budowę hali 
i utrzymanie drużyny. Pomagali finan­
sowo drużynie ludzie prywatni 
pożyczając swoje pieniądze lub spon­
sorując drużynę. Pomagały krynickie 
i nie tylko krynickie firmy. Ale chcąc 
utrzymać drużynę na mistrzowskim 
poziomie tych pieniędzy jest ciągle za 
mało. 
Byłoby na pewno lże j ,  gdyby kryn­
icki e domy wczasowe , pensjonaty, 
hote le  i sanatoria zechciały przez­
na czyć na utrzyman i e  KTH ze 
swoich dochodów np .  po  1 zł za  1 
osobodzi eń w zamian za reklamę 
swoich obiektów na lodowisku . Ale 

dów pracy. Ułatwi to na pewno fakt, 
że od nowego sezonu na hali będzie 
można już spokojnie i wygodnie 
usiąść. 

Nieoficjalnie dowiadujemy 
się też ,  że klub KTH w nowym 
sezonie będzie występował pod inną 
nazwą zyskując bogatego sponsora. 
Nikt jeszcze nie chce zdradzić nazwy, 
ale Burmistrza Golbę ostatnio łatwiej 
spotkać w Warszawie niż w Krynicy, 
więc przypuszczać należy, że będzie 
to sponsor warszawski. Szkoda, że 
łatwiej o pieniądze dla Krynicy 
w Warszawie niż w Krynicy czy też 
w Nowym Sączu, ale chyba tak już 
musi być. 

Władze klubu zapowiadają, 
że w nowym sezonie Klub KTH będzie 
już walczył o tytuł mistrza Polski, 
a zawodnicy, którzy w nim będą grać, 
znajdą dla siebie znakomite warunki 
bytowe i szkoleniowe . Przyszłość 
KTH rysuje się więc wyjątkowo 
różowo, ale jak będzie w rzeczywi­
s tości zobaczymy na tafli odno­
wionego już lodowiska. 

9 
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WYDA.RZENIA 
MIESIĄCA 

7.04 - w Centrum Kultury w Krynicy odbył się wernisaż wystawy 
malarstwa Tadeusza Ciemierkiwicza 
15.04 - uroczyste otwarcie Gal erii BWA 
w „Siedlisku". BWA - dotąd mieszczące się 
w kinie „Jaworzyna" - zaprasza do obejrzenia 
prac Tadeusza Nuchowskiego 
18.04 - w Starym Domu Zdrojowym spotkali 
się lekarze z wiceministrem zdrowia i opieki 
społecznej dr Jackiem Piątkiewiczem. Te­
matem dyskusj i  była reforma służby zdrowia. 
Organizatorem spotkania była Delegatura 
Nowosądeckiej Okręgowej Izby Lekarskiej w 
Krakowie. 
18.04 - odbyły się wyścigi rowerowe, zawody rozgrywano w 5 ka­
tegoriach wiekowych. 
18 -19.04 - Po raz czwarty zorganizowana została w Krynicy ogól­
nokrajowa konferencja naukowo-szkoleniowa poświęcona cukrzycy. 
W konferencj i  wzięło udział ponad 80-ciu specjalistów diabetologii 
oraz patametabologii. Referaty wygłosili między innymi: rektor 
Akademii Medycznej w Białymstoku prof. Jan Górski, kierownik 
Kliniki Gastroenterologii AM w Warszawie prof. Waldemar Karnafel, 
prof. Józef Sobczyński z Centrum Naukowego Medycyny Kole­
jowej w Warszawie oraz doc. Ewa Tuszkiwiecz z AM w Lublinie. 
Problemy prawno -ekonomiczne związane z chorobami przewlekłymi, 
omówił wiceminister zdrowia dr Jacek Piątkiewicz. Gospodarzem 
sympozjum było Kolejowe Sanatorium Uzdrowiskowe w Krynicy. 
24.04 - święto szkoły obchodził 
Zespół Szkół Zawodowych w Kry­
nicy. Uroczystość rozpoczęła się 
o godz. 9.00 Mszą Św. w kościele 
zdroj owym. Część oficj alna -
przemówienia, występy - odbyła 
się w kinie „J aworzyna". 
23 -25.04 - w Pij alni Głównej 
miała miej sce X Jubileuszowa 
Konferencja Popularno-Naukowa 
Diabetyków. W pierwszym dniu 
omawiane były aktualne problemy !��., 
pracy stowarzyszenia, zatwierdze- "J,,,:':.::: 

J,A ""  """' .... nie bilansu za 1997 rok i planów na � 
rok bieżący. 
24.04 - otwarcie obrad i wykład ·dr J. Pasadyn - dyrektor Sanato­

na temat „Polskie Stowarzyszenie rium dla cukrzyków „ Renesans " 

Diabetyków w służbie chorych na cukrzycę w dobie reformy syste­
mu opieki zdrowotnej i socjalnej".  W czasie obrad poruszono wiele 
problemów związanych z tą chorobą. 
25.04 - ostatni dzień k�nferencj i  zakończył się omówieniem zagad­
nień prawnych w pracy Stow.arzyszenia, spraw bieżących oraz 
odczytaniem i uchw.aleniem apelu. Wręczono także okolicznościowe 
wyróżnienia i odznaczenia. 
26.04 - w kinie „Jaworzyna" odbył się koncert Edyty Geppert. 
26.04 - rozpoczął się sezon piłkarski, w rozgrywkach rywalizowała 
MultiVita z zawodnikami z Bochni. 

1 0  

Już po raz drugi Krynica gościła dzieci i młodzież z 
Ośrodka Szkolno-Wychowawczego dla Dzieci Słabo­
widzących im. dr Zofii Galewskiej z Warszawy. W tym 
roku turnus rehabilitacyjny pod kierownictwem pani 
Marii Staszewskiej rozpoczął się 15 kwietnia. 
Dwudziestosześcioosobowa grupa wraz z czworgiem 
wychowawców zakwaterowana została w „Krynickim 
Słoneczku" . Podczas pobytu w naszym mieście dzieci 
korzystały z zabiegów kąpielowych, masażu i inhalacji. 
Były pod stałą opieką medyczną. Część z nich odbywała 
praktyki zawodowe, między innymi w Urzędzie Gminy 
Uzdrowiskowej , Ośrodku Wypoczynkowym „Echo" ,  
MPGK. Młodsze dzieci uczęszczały na zajęcia lekcyjne 
prowadzone przez nauczycieli-opiekunów. 

Szczególną radość sprawiły im wycieczki piesze 
i autokarowe. Zwiedzali najbliższe okolice Krynicy, 
Wąwóz Homole, Słowację. Uczyli się przystosowania do 
życia w przy­
rodzie , wśród 
n i e z n a n y c h  
okolic i ludzi. 
Przyjazny i fycz­
li wy stosunek 
Kryniczan zos­
tał przez nich 
szybko zauważony, a akceptacja i zaufanie podczas 
praktyk zawodowych wzbudziły wiarę w siebie 
i stworzyły szanse na lepszą przyszłość. W dniu 
poprzedzającym zakończenie turnusu tj . 27.04, zorga­
nizowany został Konkurs Wiedzy o Krynicy. Po 
eliminacjach wstępnych do finału przeszło troje uczest­
ników. Nagrodę zwyciężczyni wręczał wiceburmistrz 
Gminy Uzdrowiskowej Krynica pan Emil Bodziony, 
który został zaproszony na tę uroczystość. 

Spotkanie przebiegało 
w miłej atmosferze, młodzież 
chętnie opowiadała o wraże­
niach z turnusu, a przede 
wszystkim wyrażała chęć 
powrotu do Krynicy. 

Serdecznie zapraszamy . . .  

Il. Burmistrz Emil 
Eodziony wręcza nagrodę 
zwyciężczyni konkursu. 
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INFORMATOR KRYNICKI 
'l'ELEJtONY 

Kierunkowy do Krynicy: 0-18714 
Pomoc drogowa 98 1 lub 35-05 
Straż pożarna 998 
Straż Miejska tel. 53-2 1 ,  wew. 1 37 
Pogotowie ratunkowe 999 lub 23-77 
Policja 997 

� Informacja telefoniczna miejscowa 9 1 1 � 
Informacja telefoniczna zamiejscowa 9 1 3

1 \ 1 
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 57-68 
Pogotowie gazowe 28-28 
Pogotowie energetyczne 55-44 
Informacja PKP 23-30, Informacja PKS 55-66 
Taxi 20-66 
GOPR (ul. Halna 1 0) 29-33 lub 52-87 
Wojskowy Szpital Uzdrowiskowy (Pułaskiego 29) 58-87 
Informacja Turystyczna CIT - 56-54, 55- 1 3  

KOLEJ GONDOLOWA 
Stacja Cz. Potok 47 1 -38- 68 
Ceny biletów: w obie strony - 1 2  zł, w górę - 1 0  zł, 
w dół - 8 zł, dzieci do lat 4 - bezpłatnie 

czynne 9- 1 9  poniedziałek, 9-22 (pozostałe dni) 
W jedną stronę: normalny 3 ,- ulgowy 1 ,5 zł 
W obie strony : normalny 6,- ulgowy 3,- zł 
Bagaż o wadze 10-20 kg - 1 ,5 zł 

APTEKI 

„Melisa" (Piłsudskiego 1 3), tel. 24-99 
czynne 8- 1 9, sobota 9- 1 4  

Nowy Dom Zdrojowy, tel. 22-40 
czynne 8-2 1 ,  niedziela 10- 1 7  

„Farmakon" (Kraszewskiego 45), tel . 2 1 - 1 5  
czynne 8- 1 8, sobota 8- 14  

„Vita" (Kraszewskiego) tel. 39-47 
czynne 8- 1 9, sobota 8- 14  

„Maja" (Kraszewskiego 1 29), tel. 56- 1 8  
czynne 8-20, sobota 8- 1 5  

''VENA" (Pułaskiego), tel. 5 1 -22, czynne 8- 1 8, sobota 8-14 

SEt.JŻBA ZDROWIA 

Ośrodek Zdrowia (stary), ul. Kraszewskiego 49, tel. 54-70 
Poradnie: dermatologiczna, dziecięca, 
ogólna, stomatologiczna, protetyczna, 
ginekologiczna. Laboratorium, fizyko-
terapia, punkt zabiegowy ( czynne 7- 1 9) 
Ośrodek Zdrowia (nowy), ul. Kraszewskiego, tel. 56-52 
Poradnie: kardiologiczna, laryngologiczna, neuro­
logiczna, gastrologiczna, okulistyczna, chirurgiczna, 
zdrowia psychicznego, chorób płuc, RTG. 
AMBULATORIA: 

Pogotowie, ul .  Kraszewskiego, tel . 999 lub 23-77 
Szpital, ul . Kraszewskiego 90, tel . 28-07 

OBIEK'I'V EECZNIC'FWA 
UZDROWISKOWEGO 

Przychodnia Uzdrowiskowa, ul . Kraszewskiego 1 ,  
tel. 28-0 1 ,  czynna 7- 1 5  - Gabinety prywatne 
Stare Łazienki Mineralne, ul. Nowotarskiego 9, 
tel . 23-87, czynna 7.00- 1 3 .30 

PIJALNIE WOD MINERALNYCH 
Pijalnia Główna, ul. Nowotarskiego, 6.30 - 1 8 .00 
,Jan i Józer', al. Nikifora Krynickiego 
czynne 6.30-9.00, 1 0- 1 3 ,  1 5 .30- 1 8.00 
,,Mieczysław", ul . Nowotarskiego 
czynne 6.30-9, 1 0- 1 3 ,  1 5 .30- 1 8  
,,Słotwinka", 
Park Słotwiński, czynna w sezonie: 9- 1 3 ,  1 5- 1 8  

INFORMACJE I REZERWAC.IE 
ZA.BIEG()W LECZNICZYCH 

PP Zespól Uzdrowisk, ul. Kraszewskiego 1 ,  tel. 28-01 
FWP, ul. Pułaskiego 7, tel. 28-4 1 
PTTK, ul. Zdrojowa 32, tel. 29- 1 0  

URZĘDY 

Urząd Gminy Uzdrowiskowej, ul. Kraszewskiego 7, 
tel. 53-20, 53-2 1 ,  53-22, 53-23 
Urząd Stanu Cywilnego, tel. 53-63 

POCZTA 

Urząd Pocztowy (ul . Zdrojowa 28) tel. 23-66 
czynne: 7-20, sobota 8- 14, niedziela 9- 1 1 

BANKI 
�. PKO BP ul. Zdrojowa 1 ,  tel. 23-8 1 � 

czynne 7.30- 1 8.00, sobota 9- 1 3  © 
PKO Czarny Potok, tel. 38-90 W, f:J... 

czynne �- 1 7, soboty robocze 9- 1 3  '.:.. .P 
Bank Spółdzielczy ul .  Kraszewskiego 37, tel. 55-73 

czynne 7 . 1 5- 1 3  .00, soboty robocze 7 . 1 5- 1 1 .00 
Bank Śląski ul. Kraszewskiego 1 ,  tel. 50-45 lub 50-44 

KSIĘGARNIE 
Nowy Dom Zdrojowy czynne 1 0- 1 8  
„Witoldówka" Bulwary Dietla czynne 10-2 1 
Księgarnia Chrześcijańska „Credo" 
ul. Kraszewskiego 36 
czynne 9- 1 3, 14.30- 1 7.30, soboty 10- 1 3  

BlBElOTl!:KI 

Miejska Biblioteka Publiczna 
ul. Nowotarskiego l ,  tel. 22-03 
Wypożyczalnia i czytelnia: pon., wt., czw . ,  pt. :  9- 17  
Wypożyczalnia: sobota 8- 1 5, w środy nieczynne. 
Biblioteka Młodzieżowa ul . Czarny Potok, tel. 32-80 
czynne 9- 17, środa nieczynne 
w pierwszą sobotę miesiąca 8- 1 5  
Filia n r  3 ,  ul. Źródlana 39 
czynne 9- 17  (poniedziałek-piątek) (środa-nieczynne) 
w pierwszą sobotę miesiąca 8- 1 5  
Biblioteka w Tyliczu Rynek (Wiejski Dom Kultury) 
czynne 9- 1 7  (z wyjątkiem środy i soboty) 
Biblioteka w Bereście 
czynne 9- 17 (poniedziałek-piątek), w sobotę nieczynna 

CENTRt.11\ił Kl.JIJFURY 

ul. Piłsudskiego 1 9, tel. 56-48 
Kino „Jaworzyna", seanse godz. 1 5 .30 i 19 .00 
Kino „Elektra" - nieczynne do odwołania 

MUZEA - GALERIE 

Muzeum Nikifora, Galeria Sztuki „Romanówka" 
w Krynicy, Oddział Muzeum Okręgowego w Nowym 
Sączu, Bulwary Dietla (deptak, z tyłu Starego Domu 
Zdrojowego), tel . 53-03 
czynne 1 0- 1 3 ,  1 4- 1 7  oprócz poniedziałków. 
Wstęp norm. 1 ,50 zł, ulgowy 1 zł. 
Galeria „KORAB", ul. Nikifora, tel. 56-69, 
czynne codziennie 

SPORT 
Km - Park Sportowy 24-70 
Jazda konna, Krynica ul .  Sądecka, tel. 53-40 
Jazda konna, Muszyna, Leśniczówka Majdan, tel. 40-2 1 
Jazda konna, Powroźnik 94 stadnina koni 
Wypożyczalnia sprzętu sportowego - rowery górskie, 
serwis - sklep, ul. Nikifora 
Korty tenisowe czynne, ul. Pułaskiego 
Lodowisko - Park Sportowy - czynne w godz. 
przedpol . i popołudn. ,  wypoż. sprzętu sportowego. 

BASENY 
KRYTE: 
Sanatorium „Budowlani", tel. 28-85 
Sanatorium „Continental", tel .  28-5 1 
Sanatorium „Wojskowe", tel. 58-8 1 
OTWARTE: 
Uzdrowisk. Ośr. Leczn.-Sport., - czynne 

HOTELE 
,,Stefania", ul. Piłsudskiego 1 3 , 
„Uśmiech", ul . Słoneczna 59, tel. 56-79 
,,Witoldówka", (Hotel - Pensjonat), 
Bulwary Dietla 10, tel. 55-77 
„Kościuszko", ul. T. Kościuszki 36, tel. 26-45 

SCHRONISKA 

Na Jaworzynie Krynickiej - czynne tel . 54-09 
Bacówka nad Wierchomlą - czynne 
Na Łabowskiej Hali - czynne, tel. (0- 1 8) 42-07-80 

OFER'fY TURYS'l'YCZNE 

FWP - Zarząd Okręgu Karpackiego, 
ul . Pułaskiego 7, tel. 54-87 

,,Góral" - Biuro Usług Turystycznych, 
ul. Nikifora, tel . 56-69 

,Jaskółka" - Biuro Obsługi Ruchu Turystycznego, 
u l .  Piłsudskiego 1 9, tel. 2 1 -90 

PTTK-BORT, ul. Zdrojowa 32, tel. 55-76 

STAC.JE BENZYNOWE 
CPN - Stara Droga, tel .  54-45, 

czynne 6-22, w niedzielę i święta 7- 15  
· POM - ul .  Kraszewskiego 8 1 ,  tel. 28-36, 

czynne całą dobę 
ANT A - ul. Zawodzie 2, tel. 29-22, czynne codziennie 7-20 

PARKIN(tl 

ul . Ebersa 1 ,  tel . 56- 1 3 , czynny całą dobę (strzeżony) 
ul . Piłsudskiego - nie strzeżony 
ul. Zdrojowa - nie strzeżony 
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Moja droga! 

Pytasz, jaki był przebieg mojego porodu. Rozu­
miem doskonale, że interesuje Cię to ze względu na 
naszą przyjaźń; chcesz wiedzieć po prostu, czy bar­
dza cierpiałam. Postaram się więc szczegółowo opisać, 
jak urodziłam. 

O dziewiątej wieczór czwartego czerwca powie­
działam mężowi, że mam bóle. Mąż lekko zbladł, ale 
starał się nic nie dać po sobie poznać. Jednak po pięt­
nastu minutach zorientowałam się, że lepiej mu dać 
walerianę, bo wyglądał, jakby miał się przewrócić. 
Walerianę, którą mu nalałam, wypił bardzo dzielnie 
i muszę przyznać, że się nawet nie skrzywił. 

O godzinie dwunastej zauważyłam, że czuje się 
lepiej, w każdym razie był bardzo opanowany. 

Po godzinie zaczęły mu dziwnie drżeć ręce. 
Przyjrzałam się uważniej i poprosiłam, żeby szczerze 
powiedział, czy chce coś na uspokojenie. Odpowiedział, 
że jest przecież zupełnie spokojny, wypalając jed­
nocześnie dziurę w spodniach papierosem. Spodnie tliły 
się zresztą krótko i ogień nie doszedł nawet do ciała. 
Mimo to wciąż miał taką minę, jakby go żywcem 
palono. O trzeciej nad ranem poprosiłam lekarza. 
Zastrzyknął mu morfinę. Przy zastrzyku ani drgnął. 
A potem zaczął się nawet uśmiechać i próbował mnie 
zabawić, wygłaszając zdania np . takie : ,, Czy 
zauważyłaś, jaki w tym roku był upalny maj ? "  

Przez następnych kilka godzin biegał po pokoju, 
wyłamując palce u rąk i głucho jęcząc. Gdy go spyta-

łam, czy to co spływa mu po policzkach to są łzy, 
odpowiedział po męsku: 

,, Nic podobnego, po prostu mam katar. " 
O godzinie pierwszej w południe runął bez jęku na 

ziemię. Po pięciu minutach przyszło na świat dziecko. 
Mąż czuje się zupełnie dobrze. 

Całuję Cię serdecznie. 

, .  

Twoja Krystyna. 
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- ... powiedz przynajmniej, gdzie leży ta książka 
o pielęgnacji niemowląt. 

Z: Przedstawiamy humor polski: pory roku. lłyboru 
dokonał Jerzy Wittlin. Warszawa 1968, s. 1 1 - 12  

Il. z :  Lengren: 100 żartów rysunkowych. Warszawa 
1956 
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